
budynków do folwarku Daywor należących, 
a to za cenę pierwszego wywołania złp. 200 
rocznego czynszu. Każdy przystępujący ao 
licytacyi, złoży na vadium złp. 20. O innych 
warunkach w biórze wydziału dochodów 
publicznych, każdego czasu można powziąść 
wiadomość.

Kraków dnia 28 Stycznia 1832 r.
Barti..

Gadomski S. \\\

W A R S Z A W A  (dnia 2 6  Stycznia.)

RAPPORT do CESARZA 
Od głównie dowodzące- z Warszawy 

go armiją. 15(27) Września.
W  ostatnich moich raportach z d. 21 sier­

pnia (2 września) miałem honor zawiadomić 
Waszą Cesarską Mość o przysposobieniach, 
jakie czyniono przy woysku dla pokonania 
Warszawy.

Oczekując dokończenia tychże, uważałem 
za potrzebne, zwołać dla ścisłego oznacze­
nia działań naszych, radę wojenną. Ta się 
też zgromadziła, u mnie dnia 23 sierpnia (4 
Września) wieczorem przed nadeyściem osta­
tnich posiłków, i składała się z następujących 
głównych osób: Jego Cesarzewiczowskiey
Mości Wielkiego Xięcia Michała Pawłowicza! 
szefa głównego sztabu armij, jen. adjutanta 
hr.Toll; dowódzców korpusów: xcia Szache- 
wskiego z korpusu grenadyerów, jen. adjn“ 
tanta hr. Pahlen z Igo korpusu, jen. barona 
Kreutz z 2 korpusu, jenerała ddjutantu hr. 
Witt z 3 rezerwowego korpusu jazdy, jene­
rałów7 adjutantów xięcia Szczerbotów i Bi-, 
stróin; jeneralnego kwatermistrza jenerała ad- 
jutunta Aeidhard, tymczasowego dowódzcy 
artyleryi jenerała adjutanta xięcia Gorczako- 
wa i dowódzcy inżynierów jenerała majora 
Dehn.

Przedłożyłem im do osądzenia następują­
ce dwa pytania. 1) Czyli potrzeba uderzyć na 
Warszawę? 2) Z klórey strony attak może 
by dź naylepiey uskuteczniony?

Względem pierw szego pytania, wszyscy je ­
dno zgodnie osądzili, że attak na Warszawę 
jest koniecznie potrzebny i w obecnych oko­
licznościach jedynym i nayprędszym zajęcia 
jey środkiem; a pod względem nakorzy- 
slnieyszego punktu attakn, wszystkie prawie 
głosy a między temi J. C. Mość W  X . Mi­
chał, obrali część miasta położoną ku W oli

to jest przestrzeń, między Wolskiemi i Jeio- 
zolimskiemi rogatkami: gdy i ja podzielałem 
to zdanie, przeto oznaczyłem W olą za punkt 
attaku i postanowiłem szturm uskutecznić 27. 
Jednakże otrzymane bezpośrednio potem rap- 
porta i wiadomości od jenerała adjutanta ba­
rona Rosen z dnia 21 Sierpnia, że dwa nie­
przyjacielskie oddziały, jeden Bainorino pod 
Brześciem, drugi pod Lubińskim w Płocku 
się znaydują, spowodowały, mnie ile możno­
ści przyspieszyć attak dla korzystania z nieobe­
cności tego woyska. Sktutek tego attaku o- 
znaczony został na dzień 25 Sierpnia, (óWrze­
śnia) z rana.

Tymczasem posiadając ostatnią najłaska­
wszą proklamacyą W . Cesarskiey Mości do na­
rodu 1'olsL iego, posłałem tymczasowie do 
Warszawy ogłosić ją, aby buntownicy niemo- 
gli się uniewinniać niewiadomością wspaniało­
myślnych zamiarów W . Cesarskiey Mości;

| wszakże dumne ich żądania, aż nadto prędko 
| przekonały, jak mało zasługiwali na pobłaża­

nie, a wszelkie zgrozy szturmu dla tak ludne­
go miasta, stały się mimo przeciwnych mych 
życzeń, niezbędnemi. Fortyfikacye Warsza­
wy, składały się z przeszło 70 szańców: trze­
ma limjami przed pizedmieściaini usypane, 
W zasłaniających się wzajemnie, i wspiera­
nych ogniem zgłównego okopu. Tenbyłzprzo- 
du w ztnocniony licznemi lunetami, dla obro­
ny boków, równie jak z tyłu przez reduty,mu- 
rydomy ibarrykady. Pierwsza linia oddzielnych 
szańców znajdowała się o mały strzał kara­
binów) od głównego okopu, druga od pier­
wszej7 blisko o strzał kartaczowy, a ostatnia i 
naybardziey oddalona o pół strzału działowe­
go, to jest 3 do czteiechset sążni od średniej 
linii. Pomiędzy szańcami tey ostatniej linii, wieś 
Wola przed wszystkiemi mocno była obwa­
rowana, i sama przez się stanowiła mocną 
zamkniętą warownię, którey część przytyka­
jąca do kościoła, zasłoniona była oddzielnym 
Walem; kościół murowan.y za tyin w7nłem bę­
dący, do rozpaczliwey obrony był opatrzony 
w palisady i strzelnice, niektóre szańce byty 
zupełnie zamknięte, innych przystępy (gorges) 
Hiocnemi pallisadami zasłotiione, niektóre też 
blokhausami. Wysokość wału, i głębokuść 
fossy, przewyższały zwyklę fortyfikacye poło­
wo; w wielu inieyscach dochodziły stop 12 a 
nigdzie niebyły niższe od stóp 10. Prócz tego 
gliniasta ziemia pod Wolą, dozuailala wznieść 
je bardzo stromo i bez pokrycia, nakoniec


